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Przedpłata wynosi we Lwowie: 
locznie 18 zł -- połrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
BU cl, miesiecznie | zh 6) cl, za przesyłkę do 
domu dopłaca siężU el. mitsięcznie. 
vie austrjackiem, roczni ; 
-— kwartałnie 6 zł. — 


Z przesyłką poczlowu w pańs 
24 zl, — półroczne 12 zł. 
miesięcznie 2 zi. 

Z przesyłką pocztową ża zranieę do całych Niemiec rocznie 

59 arek — kwartalnie 12 marek DO fenigow —- 

do Francji, Angliji. Wloch i Szwajcacji rocznie 80 

franków — kwartainie 20 (rmków. 

Redakcji „Dziennika Polskiego,” plac 

liczba 614. Telefoo Nr LI. 


Biuro Maujacki 


| > 


s = 


We Lwowie Poniedziałek dnia 18. Stycznia 1897 r. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Numer „Dziennika Polskiego" kosztuje 6 ct. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie %. rano. 


Rok XXX. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac 
Marjacki l. 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna ulica Karola Ludwika |. 9. 

We Wiedniu: pb: pp. Haasenstein x Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes. H. Selalsk A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Mosse i J. Dannebery; w Paryżu: C. Adam 58, 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłalsy 10 centów od jeduego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia 0 siubach, zuręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 cl. 
Prywatne korespondencje 12 i nekroiogja 20 centów od 

wiersza. 


LIN 


Drabne ogłoszenia t*/, centa od wyrazu. 


Pomieszkania 
i sklepy po 1 cl. od wyrazu. 


TE . 
Z prasy słowiańskiej, 
Lwów ir. stycznia. 

(D.K.) W białogrodzkich Ałalich Nowi- 
nach wnieszcza jeden z dawniejszych przewódz- 
ców radykałów, Pero Todorowicz, cały szereg 
artykułów o radykatuch, ich stronnictwie i jego ce- 
lach. Autor wytyka im różne błędy. sadzi 
atoli, że stronnictwo to nie skończyło dotąd 
swej roli, oraz że mu ważne jeszcze przypada 
zadanie do spełnienia. Mówiąc o 
radykdów w Serbji pisze: 

„Warto uprzytonmić sobie, czego się naród 
po przyjścin radykałów do rządu spodziewał 
i zastanowić nad tem, co mu radykali w rze- 
czywistości dali. Przyjście radykałów do wła- 
dzy z nowa konstylucją w ręku było w rzeczy- 
wistości wypadkiem ważnym i listorycznyj, 
żadne inne stronnictwo serbskie nie byłoby w 
stanie zdobyć sobie tak wielkiego znaczenia. 

Odkąd Serbja Serbją, żadne ze stronnictw 
nie doszło do władzy w warunkach tak szczę- 
śliwych, żadne nie zwyciężyło luk wszechstron- 
nie i absolutnie, żadne nie było nieograniczonym 
panem sytuacji, jak wówczas radykali. Wszy- 
sey, którzy wiedli przeciw radykałom walkę, 
odstąpili dobrowolnie mówiąc: „Ustępujemy, 
pozwauluny wam dobrowolnie rządzić, teraz 
przyszła kolej na was”. 

Prawda, że nowa konstytucja miała swoich 
przeciwników. Ale, widząc, że za nią stoi silna 
i wszechiuogąca frakcja radykalna, nikt wów- 
czas nie śmiał nawel pomyśleć, aby coś prze- 
ciw konstytucji przedsięwziąć. Tak było, a ra- 
dykali nie mieli nawet z kim wałczyć; nie mieli 
nikogo, z kim musieliby się liczyć; wszystko 
przed nimi stało otworem i wyrównane; jedy- 
nic byli rejenci, jako czynnik dość ważny, ale 
nie byli oni ani zu ani przeciw radykałom, lecz 
obok nich. 
dnięcin rządów w kraju, aby się utrzymać, 
walczyć z intrygawi swych przeciwników, tego 
u radykałów nie było. 

Stronnictwo radykalne mogło więc. będąc 
w łuk szczęśliwem położeniu, wszystkie wytęży? 
siłę, aby być inicjatorem wielkich dzieł, praco- 
wać bezpośrednio dla dobra kraju. Praca dla 
utworzenia ładu w krajn, praca organiczna była 
mówczas Serbji najbardziej poźadaną i tego też 
powszechnie od radykałów oczekiwano. 

Pod względem politycznym Serbja była wy- 
niszczona i znużona walką przeszła 20-letnią o 
konstytucję. Walka ta ohejmowała wszystkie 
warstwy naszego wodu, ona wstrząsała całym 
krajem. przykuła do siebie wszystkie siły i całą 
nwagę społeczeństwa. 

Wówczas walka ta skończyła się, konstylu- 
cję otrzymaliśmy: w pracy tej brały udział 
wszystkie trzy stronnictwa. Każde uważało ją 
za dzieło wspólne. Mieli teraz radykali spełnić 
to, co przyrzekali, będąc w opozycji, że nasze 
państwo ma być konstytucyjnem, że prawa mają 
być szanowane, że się urzeczywislni marzenie 
wielkiego księcia męczennika. iż wszyscy Serbo- 
wie wobec prawa są równi. j 

Nie więcej, to tylko miało być urzeczywist- 
nione. 1 słusznie spodziewano się tego po owej 
konstytucji i rządach radykałów. 

Konstytucję proklamowano uroczyście, za- 
sadę równości obywatelskiej i wolność stowa- 
rzyszeń. Atoli wszystko to było pustem słowem, 
które istniało na papierze, ale którego w życiu 
nie było. 

Trzeba było ludzi żywych, żeby ów mar- 
twy papier, na którym konstylucję wydrukowa- 
no, ożywić, aby zasady wolności i równoupraw- 
nienia wniknęły w duszę i serce narodu, aby nie 
Pozostały pustymi dźwiękiuni. 

| Tak było pod względem politycznym. (o 
SIĘ tyczy ekonomiczno -titmusowej sytuacji, to 
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JULJUSZA MARY'EGO. 


Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Ojciec Jest nieugięty — rzekł po chwili 
- nieugięty | okrutny... a przytem prawie we- 
soły na myśl 9 tym slrasznyni ciosie, który 
przygotowil. jakby chodziło o jakis dobry czyn, 
o jakiś szczęśliwy zmian, 
Í Wiedziałam 0 tem 1 powiedziałem ci lo 
przecież. 
Zrobił 
oparł: 


nerwowy. Zniewierpliwiony ruch i 


Wy oboje kryjecie cos przedemną, a ja 
chce wiedzieć. © 60 właściwie idzie. Ojcice o- 
BC ame do ciebie, gdyż idzie tu o twoją 
lajennicę. Mów więć. mano. , , 
3 Zapewniam cię, Że O mezem nie wiem, 
— któż zalem mówi prawdę? ry? Ojciec? 
Marn przecież prawo pytać o to. Kto mit słu- 
szność i kto tu jest Winny? Dziewczęta? OJ- 
ciee, czy też ty mamo? 
-— ją! — odpasła drżącym głosem. 
Chciał czytać w jej oczach. trzymała je- 
dnak głowę spuszczoni, gdyż policzki jej przed 
własnym synem zapłonęły wstydem. 
` Ty miałabyś się dopuścić jakiegoś prze- 
Winienia? —- rzekł, wybuchając czułością. 


mne stronniciwa muszą po owła-. 


Wydawcy i właściciele: 


rzecz była jeszcze łatwiejsza. 
my i pamiętamy ów dziwny program ekono- 
miczny radykałów. który miał zmniejszyć wy- 
datki państwowe przez uproszezcnie administra- 
cji, chein podnieść szkolnictwo, handel i prze- 
mysl. Gdyby tylko brzecią część lego, co obie- 
cywamo, radykali byli wykonali, byłoby spole- 
czoństwo zadowolone. tymczasem rzady muły- 
kalne nietylko. że nie dobrego nie zdziałały. ule 
kraj nasz kilka kroków bliżej przywiodły do n- 
padku matecjalnego i moralnego. w którym się 
dziś znajdaje*. 


Wszyscy zua- 


+ 


Pomiędzy Słowakami, a Ł. zw. stronniet wem 
ludowem nastąpiło podczas wyborów do sejmn 
porozumienie, Słowacy tym razem nie sia- 
widi wlasnych kandydatów, lecz głosowali 
za ludowcami. Obernie główny organ słowacki 
Narodnie Nociny radzi, aby porozumienie lo 
utrwalić i wzywa Słowaków ewangielickich do 
popierania kutolickicgo stramictwa  ludewego. 
W mr. Ż55 pod nagłówkiem Smer (kierunek) 
naszej terajszej prace pisze: 

„Słyszeliśmy podczas wyborów tegorocznych 
utyskiwania na niestateczność niektórych ducho- 
wanych ewangielieckich i obojętność wobec stron- 
niectwa ludowego. Tylko ślepy może nie widzieć 
przeciw komu walczyć powinni Skawicy. de- 
steslny z przekonania cwamgielikiuni, ale więk- 
szego. przyjaciela kościoła ewiungielickiego widzi- 
my w hr. Zichym, aniżeli w baronie Pronay u; 
nam jako ewaagielikom milszy dr. Gzernoch, 
aniżeli Baltik.  Gzernoch przed tysiącami ludu 
nie bał się oświadczyć, że jest Hfowakiem, że 
chee praw języka słowackiego bronić w sejmie. 

Dzis nabylisny przeświadczenia, że pou 
sztandarem, pod którym walezyliśny podczas 
wyborów, stać musi i nadal każdy Słowak.“ 


każ a ry n m) 
KORESPONDENOJE. 
Bsriin 12. stycznia. 
(Prasa berlińska — kilka cyir slalystycznych. — Biura le- 
legruiiczne, — Korespondencje w pismach berlitskich, -- 
Nadzwyczajne dodatki. -~ Biura dostarczające sprawozdań 
du dzienników. — „tazely bezgłóoweś. ~- Dzienniki ber- 
lińskie, — Tow. „Areus%). 

Wśród miast niemieckich lak w Auslrji, 
jak i w Niemczech, Berlin pod względem poja- 
wiejącyci się w nim gazet. pierwsze  zajnnje 
miejsce. Pod względem ilości wydawanych co- 
rocznie książek i broszur, musi natomiast u- 
stąpić miejsca  Lipskowi. W sloliey Niemiec 
wychodzi 44 pism, a w tej liczbie 52 codzien- 
nych. Oprócz tego przedmieścia  bevlińskie po- 
siadają swe własne dzienniki; liczba ich wynosi 
60; z tych 834 pism 67 jest urzędowych, t J- 
zawierają urzędowe ogłoszenia, reskryplu i ko- 
imunikaty rządu, magistratu, władz wojskowych 
it. p; 62 zajmuje się polityką, 40 zawiera 
treść religijną, 264 poświęconych jest sprawom 
handlu, przemysłu, rękodzicł i t. d., 206 sztuce 
i nauce, 4% jest oddanych na uslugi socjalnej 
demokracji i t. d. 

Liczba pism w Berlinie 
szybko. Wer. 1867 wychodziło w nim 
165 pism, w r. I879 550, w I887 4DU, 
a dziś prawie dwa razy tyle. Prasa berlińska 
kładzie głównie nacisk na szybkie i oblile do- 
noszenie czytelnikom nowina. W tym celu ob- 
sługują ją trzy biura telegraliczne, 

Pierwsze jest biuro Wolffa, które na ca- 
łym świecie posiada własnych korespondentów, 
a w większych miastach europejskich osobne 
filje. Dostarcza ono najwięcej i najlepszych wia- 
domości. Oprócz niego istnieją dwa inne biura 
tego rodzaju: Hirscha i Herold. 

Wielką uwagę zwracają pisma tutejsze na 
korespondencje. W ważniejszych wypadkach 
wysyłają redakcje specjalnych swych korespon- 
dentów. N. p. w zeszłym roku podczas uro- 


nader 
tylko 


wzrastała 


PRZEZ 


Ty, najlepsza, najserdeczniejsza, najszlachetniej- 


sza ze wszystkich kobiet? E cóż lo za wina 
właściwie ? Gzy powiesz mi to? 

— Nie -- oświadczyła pewnym tonen. 

— Ponieważ wina ta nie istnieje. Oska- 
rzasz się sama z wlasnej woli, aby moje przy- 
puszczenia skierować w inną stronę, gdyż wiesz 
dobrze, że pod żadnym warunkiem nie mógłbym 
cię nienawidzieć, lub cofnąć mego szacunku dla 
ciebie... (czy lak? Mam słuszność? 

Nie odpowiedziała nic. Jakób zamyślony 
chodził po pokoju tam i napowrół, od czasu 
do czasu stając w zadumaniu. Nie wiedział, co 
miał począć; sercem jego szarpały dręczące 
wątpliwości i szepłał: 

— Żebym nie wiem jak troskliwie szukał 
punktu wyjścia... nie znajduję żadnego. Wola 
mego ojea jest niezachwianą, nawet mama nie 
pomódz nie może. Tułaj każdy opór byłby qa- 
renmym, jak to teraz sam widzę. Dziewczęta 
niestety muszą ten dom opuścić... Izabela... 
Marta... 

„Wieczór przeszedł smutnie. Bargemon! wni- 
kał spotkania się z synem. a obie siostry, cho- 
ciaż nie miały najmniejszego przeczucia a lem, 
co się gotuje, widziały jednak jasno, že slała 
się coś nadzwyczajnego. Że Jakób i Klotylda 
płakali, można to było widzieć po ich zaczer- 
wienionych powiekach, a gdy matka i syn spo- 
glądali na dziewczęta, cień głębokiego sinutku 
okrywał ich oblicza. 

Gdy Jakób opuszczał zamek, aby po- 
wrócić do fortecy, zastąpiła mu Marta drogę. 

- Jakóbie — zapytała -— dlaczego jesteś 
tak smutny ? 


Br. kazimierz 


znunikakini władzy miejscowej, wiadomościami lo- 
kalneni i ogłoszeniami. Te pisma bezgłowe roz- 


czystości otwarcia kanału w kilouji było sin 
kilkunasłu korespondentów z Berlina. a jeden 
tyłka erliner Tageblatt wysłał aż T korespan- 
dentów. Drukując sprawozdania głównego spia- 
wozdawcy, uzupełniał je spostrzeżeniani, zapi- 
suni przez jego lowarzyszów. 

W ważnych wypadkach dzienniki berliń- 
skie nie czekaja aż do wyjscia munera. lecz 
bezzwłocznie  drakują - nadzwyczajne dodatki 
(Kkstrablalty). które się rozchodzą w setkach 
tysięcy egzemplarzy. W. tych razach wyprzedza 
zwykłe swych kolegów? Berliner Local Anzei- 
ger. Ko porlerzy jego rozdają tle nadzwyczajne 
dodatki na wszystkich ulicach Berlina bezpła- 
tnie, zwykle w ilości pół miljona egzem- 
plarzy. 

Wiele zawsze kłopotu sprawia dziennikom 
tatejszyni materjal lokalny, trudno bowiem mieć 
jednej redakcji. tylu reporterów, aby natychmiast 
była zawiadomiona o każdym wypadku. który 
zdwzył się na lak olbrzymiej przestrzeni jak 
Berlin z przedmieściami. Z początku trudnili się 
zbieraniem tych faktów reporterzy, dziś atoii 
pracu indywidualna ustąpiła zbiorowej, potwa- 
rzyły się ogromne biura t. zw. „Corresponden- 
zen“, które prenumerutorom swym dostarczają 
perjodycznie wszelkich wiadomości. Atoli i biu- 
ra te nie są uniwersalne, lecz podzieliły między 
siebie nawał pracy. I tak jedno z nich dostar- 
cza tylko sprawozdań % sal sądowych, inne 
z dziedziny sportu. inne wreszcie dostarcza no- 
win dworskich itd., Każda redakcja przeto musi 
prenumerować owe korespondencje w kilkuna- 
slu biurach, jeśli chce mieć wiadomości ze wszy- 
sikich dziedzin Życia stolicy. Są nadto biura, 
które dostarczają artykulów, i to nieraz wybor- 
nyeh, na wszelki temat i o najrozmaiłszen za- 
burwieniu. stosownie do tendencji pisma, które 
je mawia, a nierzadko zdarza się. iż jeden i 
len sam fachowiec zaangażowany w pewnem 
biurze jednego dnia pisze artykuł dla jednego 
pisma, a drugiego dnia na zamówienie innego 
pisma pisze odpowiedź į zwalcza swój wlasny 
wczoraj napisany artykuk Uważanem to jest lu 
za rzecz znpełnie zrozumiałą i nikt pisarzowi 
takich artykułów nie robi z tego żadnych za- 
zuiów. „Man muss lebep und leben lassen. — 
alo dewiza niemiecka, która wszystko usprawio= 
dliwia, największe nawet anomalje i wykrocze- 
nia przeciw przekonaniom: 

Istnicja oprócz lego specjalne binra dostar- 
czające [eljetonów. a jeden z tych zakładów fa- 
brykuje na wielką skalę rebusy, zagadki, szara- 
dy i zadania szachowe. 

Wskutek istnienia lych biur są takie pi- 
sma. których cały szlab redakevjny składa się 
lylko z redaktora i wydawcy w jednej osobie. 
Dzieje się lo w ten sposób: Istnieją biura przy- 
gotowujące l. zw. „gazety bezgłowe* (MKopf- 
lose), u więc pierwsze dwie kolumny (stronnice), 
z wyjątkiem tytułu. Dwie pozostałe kolumny re- 
dakcja, prenunerująca bitką gazelę, zapełnia ko- 


chodza się przeważnie po browineji. Dzięki tej 
instytucji, prawie każdy obwód, lub urząd gmin- 
ny wydaje swój własny Organ, którego lnłów 
powstaje w Berlinie, a reszta jest pochodzenia 
miejscowego, 

W wielkich pismach berlińskich sztab re- 
dakcyjny jest nadzwyczaj liczny. Vossische Zei- 
tuny naprzykkuł ma około 200 współpracow- 
ników i iù redaktorów rozmailych działów w 
pisinie, Berl. Tagebl. ma 14, tyleż także Berl. 
Local Anz. 

Pisma berlińskie dostarczają zwykle kilka 
specjalnych dodatków najrozmaitszej treści. Berl, 
Tageblatt! np. doiącza dodatek humorystyczny, 
rolniczy, haudlowy, techniczny, powieściowy, na- 
ukowy. co dnia inny. T 

Wielką rolę odgrywają t. zw. dodatki nic- 


ET » 


Co ci się 
Inv — odparli, starając się uśiiechnać, 
-- A gdybym cię poprosiła, abyś mi po- 
wierzył przyczynę twego zmartwienia, 
- Alez zapewniam cię, Marto... 
— Pomagałabym ci znosić lo cierpienie... 
Wstrząsnął głową, skinął jej po przyjacielsku 
ręką i pojechał. Zaledwie jednak zrobił kilka 
kroków, młoda dziewczyna pobiegła za nim, 
uchwyciła jego rękę i przycisnęła ją do swych 
ust tak silnie, że palec paliły go jak ogniem. 
Nie mógł się jednak jeszcze otrząść z zdumie- 
nia, gdy Marta już zniknęła. 


N: 

Olivier de Dargemont byl tylko o dwa 
lata sliurszy od Jakóba, nie był jednak do niego 
zupełnie podobiiyrn. 

żył to wysoki blondyn, o słabowitym, jak- 
by sehorowanym wygladzie, szczupły, a trzymał 
się trochę pochylony; w bladej jego twarzy 
zdawało się nie być ani kropli krwi, oczy były 
jakiejś  zamglonej niebieskiej barwy, powieki 
miawało się, iż wiecznie chcą opadać na dół, 
a na policzkach ukazywały się już fatalne 
zmarszczki. Sądząc po jego powierzchowności 
możnaby go uważać za człowieka czterdziestolc- 
tniego. podczas gdy w rzeczywistości liczył za- 
ledwie lat dwadzieścia siedm. 

Na pierwszy rzut oka można było po nim 
poznać, iż ma się do czynienia z charaklerem 
głabym; czoło przy skroniach zaokrąglone, silne, 
bezkrwiste wargi, wahający się, powłóczysty chód 
zdradzały lo samo. 


zdaje? Nie jestem wene smu- 


Ostaszewski- Barański i Mieczysław Schmitt. 


dzielne, redagowane 
biura, a przeznaczone na pokarm duchowy dla 
radziu niemiechich. 
Ho pisin, które je aħonnja. 
dykalny dodal k Neue Welt ma około 200.000 
czylelników, a więc tylu, ilu liczą wszystkie pi- 
sma tudykalne razem wzięłe, 
dodatków tych 
*larczują one ich tylko redakcjom pism. 


cem przeszło LU lat żywota, jest Vossische Zty.. 
zwana powszechnie 
junkrów pruskich jest Kreuz Zły. Do niedawna 
posiudała ona wpływ bardzo wielki, ale straciła 
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Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. E 
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również przez specjalne | już zostać w Turcji. jak ginać na bruku. „Na ak 
moje polecenie - pisze dr. Holzman  - inter- „Pa 
Biura rozsyłają te dodatki | wenjawał ten sam konsulat na rzecz pewnej "aa 
W ten sposób ra- | prostytutki. którą leczyłcin. Uwolniono ja na- = 
tychmiast i zaprowadzono do biura. gdzie z 
i oświadczyła. że w Galicji uprawiała ten sam ca 
Wprost u biur | proceder. I ta słanowezo zastrzegła się przeciw- ” 
prenumerować nie można, do- | ko odesłania do kraju, Pewna sziachetna dama pe 
z Londynu. poruszona do głębi artykułani gu- 
Najstarszem pismem w Berlinie. bo liczą- | zet. wysłała do Stambułu zauianą osobę celem 2A 
założenia lam komitetu dla administrowania e 
s Tante Voss*, (Organem | funduszem. który służyłby do uwalniania nie- JẸ 
szczęśliwych dziewcząt. komitet, do którego na- W=? 
leżeli wybitni ludzie z dyplomatycznego i mie © 
szczańskiego świata, zabrał się worąco do dzieła. gł 


go Oi czisu, gdy naczelny jej redaktor i prze- 
wódcu junkrów baren Hammerstein dopuścił się 
rozmaitych malwersacyj i fałszerstw, zn co — 
Jak wiadomo -- skazano go na kilkuletnie wię- 
zenie. Znacznie też od czasu ustąpienia Bis- 
imarexa upadł wpływ Nordd. Ally. Zty. Przed- 
tem Bismarck subwencjonował ją hojnie z fan- 
dnszu wellickiego i zasiłał swojemi irorma- 
chuni, 

Najwięcej rozpowszeclinionem pismem jest 
DBeriluer Local Anzeiger, liczący 200.000 czy- 
teluików. 

Istnieje la jeszcze biuro pośredniczące po- 


między ofiarującymi rękopisy, a chcącymi je 
uabyć. Tow. „Argus* dostarcza potrzebnych 


informacyj z dziedziny pracy, nadsyła autorom 
wszystkie recenzie o ich utworach, parlamen- 
towi wszystkie artykuły. omawiające projekty 
rządowe itd. Istnieje dalej około 20 literackich 
stowarzyszeń mających najrozmaitsze cele, 
a głównie obronę interesów dziennikarzy. 


3 7 a . 
Zydzi wobec wywszu dziewcząt do Stambułu. 

Pod tym tytułem znajdujemy ciekawy ar- 
tykuł we franifurier Zły. Przed kilku tygo- 
dniami dziennik ten umieścił w*'swoich szpal- 
tach korespondencję ze Stambułu. której autor 
między  innemi twierdzi, że wśród dziewcząt 
tamlejszych. oddających się  rozpuście, 90% 
słanowia żydówki. Otóż zamieszkały w Stam- 
bule lekarz dr. Holzman nades! do Frank. 
Zły. iisl, w klórym redukuje owa olbrzymią 
cyfrę do 1*,%, a zarazem podaje do wiada- 
mości szczegóły, charakteryzujące we jaskrawy 
sposób tamtejsze nory nierządu. Dr. Holzman 
zapewnia, że w stolicy Turcji niższy półświatek 
liczy w swojem gronie, skromnie biorąc, 20.000 
reprezentantek narodowości greckiej i ormjańn- 
skiej. lmportowane żydówki, okolo 250. z Ga- 
licji, Rumunji i południowej Rosji, stoją po za 
wszelkim kontaktem ze społeczeństwem żydow- 
skiem; nie śmieją się nawet pokazać w żadnej 
hożnicy. Stanbuł liezy 40.000 żydów, między 
nimi ani jednej tabylczej prostytutki (Ścisłość 
slatystyczna dość dziwna!) Importowane należy 
podzielić na dwie kategorje, mianowicie na „za- 
wisłe* i „samodzielne.* "Te ostatnie przybyły 
do miasta Złotego Rogu na własny koszt i ry- 
zyko, zalradnione są jako kelnerki w podrzę= 
dnych kawiarniach: Galaty i posiadają najzupeł- 
niejszą wolność osobistą, z której korzystają, 
manifestując swoją obecność na spacerach, w 
teatrzykach i innych aniejscach rozrywki. "Tu 
też nie może być wcale mowy o „handlu nie- 
wohnicami.* 

Gorzej dzieje się z drugą kategorją, liczącą 
około 150 dziewcząt, które bezwzględnie muszą 
być posłuszne rozkazom swoich wyzyskiwaczy 
i boz towarzystwa nie śmieją opuścić domu. I tu 
jednak, zdaniem dra Holzmana, o właściwym 
handlu niema mowy. gdyż najwięcej dziewcząt 
już w kraju oddawało się temu zawodowi. Gdy 
przed 6 laty austujacki konsulat  przedsięwiął 
gruntowną asanację owych stosunków, prawie 
wszystkie te damy wyraźnie wzbraniały się po- 
wrócić do ojczyzny. gdyż, jak twierdziły, lepiej 
Chociaż margrabia wskutek wielkiego kra- 
chu giełdowego stracił znaczną część swego ma- 
jatku, przeznaczył jednak dla Oliviera karjerę 
dyplomatyczną. Nazwisko jego, ród szlachecki i 
stosunki otwierały młodemu człowiekowi widoki 
swietnego ożenienia się, co w jego zawodzie 
było rzeczą konieczną i niemal nieuniknioną. 

AŻ do dwudziestego siódmego roku życia 
jednak Olivier nie chciał nie słuchać o mał- 
żeństwie, pomimo iż obracając się w najpier- 
wszych kołach Paryża, nabrał bardzo koszto- 
wnych przyzwyczajeń, które nie stały zupełnie 
w stosunku do jego pensji w ministerstwie i 
skromnych dodatków, otrzymywanych od ojca. 
Tylko bogate ożenienie się mogło mu umożliwić 
dalsze prowadzenie dotychczasowego trybu życia. 

W jaki sposób stała się dlań możliwem 
pokrywanie wydatków i jakiemi były źródła, 
z których czerpał? 

Grał. Była to la okropna, nie do wytępie- 
nia namiętność, która go porwała z sobą i któ- 
ra go obdrła z zdrowia. siły fizycznej i moral- 
nej. życia i inteligencji. 

Grał z zmiennem szezęścien. Noce prze- 
podzał w klubie, którego był członkiem i w któ- 
tym  bakarat cieszył się szezególnem uznaniem. 
Tam pozostawał aż do świtu, który go zasta- 
wał często leżącym w kącie, złamanym, z pustą 
głowa i pustą kieszenią. 

Dwa razy katastrofa 
włosku. 

Za pierwszym razem przegrał siedmdzie- 
siąt tysięcy franków, nie wiedząc, z jakich źró- 
deł sumę tę zapłaci, 


wisiała tylko na 


Jeden 2 jego członków dr. Kijasz pasza — 
pisze dr. Holzman — prosił mnie. abym uży- 
czł} nm swojej pomocv. jako znający dokładnie 
miejscowe stosunki. W trakcie współdziałania 
w pracach komitelu zestawiłem następująca eie- 
kawą słalystykę. 

W całym Stambule istnieje 10 małych ka- 
wiari (brasseries), których whasciciclami są ży- 
dzi. W nich znajduje się razem 100 dziewcząt. 
które są również wyzirania mojżeszowcyo. Pu- 
blicznych domów jest 6 w dolnej, «:6 w gór- 
nej części (ialatv. jeden w samem centrum 
Pery i cztery na frmd Rue de Pera. Razem 
więc 17, których właścicielami są żydzi. _ Da- 
wniej, przed sześciu laty, było ich więcej. ale 
zlikwidowały interesa. „Zaprzeczam tedy stano- 
wczo — pisze dr. Holzman — po pierwsze: 
jakoby żydzi trzymali pryin w prostytucji stam- 
bulskicj, powtóre: jakoby ów malerjał kobicey 
został zwabiony jakiemiś chietnicami, wyjąwszy. 
jeżeli dotycząca kobieta byla już upadi}. Wre- 
szcie energicznie odpieram zarzut. iż Żydzi han- 
dlują chrześcjańskiemi dziewczętami“ Na tem 
kończą się informacje dra Holzmana, któremu 
trzeba wierzyć na słowo, mimo, iż jaka żyd 
nie może być w tym wypadkn uważanym ża 
świadka bezstronnego, a więc zupełnie wiary- 
godnego. W każdym razie niepodobna powstrzy- 
mać się od jednej bodaj uwagi. W artykule 
dra Iolzmana przebija się wyraźna tendencja 
wykazania. iż żydzi nie odgrywają wybitnej roli 
wo handli dziewczętami. Góżby dr. Holzman, 
zrobił z nieznanym sobie zapewne fuklemm. iż 
ile razy w Galicji, na Bukowinie wh mi We- 
grzech zdarzy się wypadek aresztowania han- 
dlarza dziewczętami z reguh taki jegomość 
jest żydem? 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 
Poniedzialek 183. stycznia. 
O godz. 5. popołudniu wane 
członków Tow. pedagogieznego adzidu lwowskiego. 
Teale lm. Skarbka: „Gyrkoweyć.  koamedja 
Seltoenthana, Początek o godzinie 7. wieczorem. 


Kalendarz. Poniedziałek 
Wschód słońca o 
o godz. 4. min. 51. 

Z Poznania donoszą ; „Wielkie niezadowolenie, 
panujące między gieldziarzani w Nieniczech z po: 
wodu nowego prawa o gieldzie: czyłi z powodu reior- 
my gieldy, objawiło się także między giełdziarzami po- 
znańskimi, chcącymi, jak się zdaje, powiększyć sze- 
regi strejkującyeh gioldziarzy w Szczecinie. Berlinie. 
Kołonji, Hati, Gdańsku itd. W Poznania odbyło się 
świeżo zebranie zarządu giełdy i wyrażono zdanie. 
że lepiej zal żyć wolne stowarzyszenie, niż poddać się 
pod kontrolę nowych przepisów prawa. 


(MOB: 


W | 
godzinie a. 


Praski panny 
mm. Bl... zackiwd 


Niezadłuy o 
ma hyć zwołane zebranie wszystkich członków giełdy, 
na którem uchwalone być mają rezolucje stanowcze. 
W d. 4. bm. kupcy poznańscy, handlujący zbożem, 
postanowili nie iść na gieldą, tylko zebrać się w 
jednej z kawiarni. gdzie leż odbyto wobec licznych 


Popędził do Bargemont i przyznał się ojcu 
do wszystkiego. 

Nieszczęście się stało i zapobiedz mu już 
nie było można. Margrabia zapłacił i rzekł na- 
stępnie do syna: 

Niech ci to będzie nauczką raz na za- 
wsze. Te siedmdziesiąt tysięcy franków, które 
przed kilku laty nie miałyby dla mnie żadnego 
znaczenia, dziś jednak stanowią dla mnie 
olbrzymią sumę. Drugi raz nie mógłbym ich 
zapłacić. Nie jesteśmy wcale bogaci. Posiadamy 
trzy folwarki, z których dochód wystarcza wła- 
śnie na skromne utrzymanie; jesteśmy zatem 
prawie biedni. Znasz nasze położenie. Zbrodnią 
zatem jest z twojej strony. że grasz, to znaczy 
narażusz się na niebezpieczeństwo przegranej. 
ponieważ mógłbyś znaleść się w położeniu, iż 
nie byłbyś w stanie zapłacić. Takie postępowa- 
pie jest nichonorowem. Grasz, aby zyskać środki 
do świelnego sposobu życia. na jaki nie po- 
zwalają ci tak twoje, jak i moje stosunki ma- 
terjalne. Jeżeli się nosi takie nazwisko. jak ty. 
to nie jesl to śmiesznem ukazać się w salonie 
w spodniach, nie skrojonych podług ostatniej 
mody, we fraku z ubiegłego sczonu, albo w ka- 
mizelcę, która stosownie do mody, ma jeden 
guzik za wiele albo zu mało. Postąpiłeś sobie 
nieuczciwie. gdyby się to raz jeszcze powtórzyć 
miało, byłbyś napiętnowany jako lotr, ponieważ 
nie mógłbym ci nie pomódz. 

Olivier zwiesił głowę i nie dał żadnej od- 
powiedzi; widział. że słowa ojea były zupełnie 
usprawiedliwione. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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kupców targ na zboże. którego około 200 ton star- 
gowano. Do właściwego lokalu gieldy przybyło tylko 
kilku członków zarzadu. którzy nie mogli z braku 
interesantów dopełnić żadnych notowań. — Posiedzenie 
zarządu sejmiku miast W. Ks. Poznańskiego odbyło 
się w ratuszu poznańskim. Obradowano nad zaje- 
ciem stanowiska względem nowego prawa o pod- 
wyższeniu nensvj nauczycieli. Zdaniem zgromadzo- 
nych. projekt. jeżeli się stanie prawem. narazi na 
dotkliwe straty nietylko wielkie. lecz i mniejsza 
miasta. Postanowiono więc wysłać netycję do obu 
izb sejmu pruskiego przeciwko uchwaleniu rzeczone- 
go prawa. — Rejencja poznańska wydała roznorzą- 
dzenie. podług którego odtąd tylko po niemiecku 
nauczyciele przemawiać hedą do dzieci.“ 

Wiadomości osobiste. Dr. Zdzisław: Mar- 
chwicki. wyjechał wczoraj do Wiednia. jutro po- 
wraca do Lwowa. 

Aresztowanie. Z Tłumacza teleerafuja nam, 
iż wezoraj aresztowano tam p. Augusta (rumińskie- 
go. dyrektora dóbr  tłumackich i p. Pietruskiego, 
buchhaltera cukrowni tłumackiej. 

Ksiaże karnawał, owiniety w ciemnv, dość 
zresztą podszyty wiatrem płaszcz styczniowej nocy. 
odbywał wczoraj niewidzialne łournóe po klubach i 
prywatnych mieszkaniach lwowskich, pelniac tam 
wdzięczna role suflera, suggerującego młodzieży płci 
obojga zanał taneczny. ochote i humor. Bawiono 
się nrzy dźwiękach orkiestr w kasvnie miriskiem. 
na Strzelnicy. w „Skale* i „Gwieździe”. W osta- 
tniem z tych stowarzyszeń kwitnał szeroki flirt 
w maskach i... hez masek. 

Kobiata członkiem Iwowskiei radv szkolnej, 
Na odbytej wezoraj w ratuszu konferencii okręgo- 
wej nanczycieli szkół ludowych miasta Lwowa wv- 
hrano do rady szkolnei okręgowei jako renrezen- 
tanta stanu nauczycielskiego nanne Wincente Lon eg- 
champs. kierowniczke żeńskiej szkoły wydziałowej 
imienia św. Annv. dziewiećdziesieciu głosami prze- 
eiwko  ośmdziesieciu ośmiu. które otrzymał p. 
Szczesny Parasiewicz. dyrektor szkoły meskiei imie- 
nia Czackiego. Jedenaście kartek oddana białych. 
Wybór ten. będący jednym z jaskrawszych obiawów 
zainicjowanego w ostatnich czasach ruchu feministy- 
eznego we Lwowie. jest zarazem pierwszym w ca- 
łei Austrii wypadkiem weiścia kobiety w skład rady 
szkolnej. Ciekawa rzecz. jak sie na te sprawa he- 
dzie zanatrywać rada szkolna krajowa i czy wybór 
wczorajszy zatwierdzi? 

Zamach dvnamitowv. 7 Wiednia donosza dnia 
14. b. m.: Woezorai odhvł sia drugi dzień rozpraw 
sadowych w sprawie Focka i Raschowei. oskarżo- 


nei o wspólniectwo w zbrodni. Sala jest wiecej 
ięszcze wvnełniona niż onegdai, ho maja sie adhvć 
dziś zeznania świadków i oskarżonych. Raschowa 
twierdzi wszelako unorczywie. Że jest niewinną. 


Zna ona Facka od dwóch miesięcv zaledwie, po- 
znała go zaś kiedv Raseb nrzyprowadził Facka do 
swego warsztatu. Odtąd Fock byl czestym gościem 
u nich. maiar zawsze coś do zamawiania luh no- 
prawiania. W czasie samego dvnamitowego zama- 
chu nie była w domu i dopiero od czeladnika do- 
wiedziała się o nieszeześciu. Na zapytanie tvczace 
sie stosunku jej do Focka. zaprzacza bardzo ener- 
gicznie wszystkim pogłoskam o tem. owszem oświad- 
cza, że Fock pozostawał w stosunkch z dziewczyna 
służaca. (Ciekawe bvlv bardza zeznania ucznia z 
warsztatu Rascha. nieiakiago Fhna. który otwarcie 
i hez ogródek wypowiadał. o ca ga nvtaan. Twier- 
dzi on, że Forka czesta widział spacerniacego z Ra- 
schowa po ogrodzie zoologicznym. 20 oni obnie po- 
zostawali z soha w zażyłvch stosunkach. Po kró- 
tkiej przerwie. roznoszeta na południn  roznrawe 
od zeznań niejakiegn Schicka. młodego neznia 
również z warzstatu Rascha: hył on tam  iednak 
zaledwie cztery dni. a w czasie wycuchu udało mu 
się szybko odskoczyć na bok i tym snosohem ocalić 
sobie życie. 

Po przesłuchania wyżej wymienionych, sąd 
przystąpił do badań corporis delicti, jako też do 
oględzin sztucznej bomby. sfabrykowanej na model 
przez radcę sądowego Jurkowicza. Salę opróżniono, 
demonstracje bowiem. które miały się odbyć. ze 
względu na to, aby ich nie popularyzować, wyma- 
gały wykluczenia publiczności ze sali obrad. Radca 
Jurkowicz pokazywał zaciekawionym sędziom i dzien- 
mikarzom, maszynę własnej roboty, wykonaną w 
przeciągu bardzo krótkiego czasu. zgodną zupełnie 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 
po 1'/, centa od wyrazu. 


fp ze kiszone jeszcze wysyłam JE j'e Mickiewicza 14 do wynajecia od 

1: kwietnia b. r. 4 pokoje, 2 przed- 
pokoje i kuchnia z przynależnościami na 
pierwszem piętrze. 


Markowski, Uście ruskie. 


po upoważnione Biuro patentowe 
i techniczne inż. Dzbańskiego poszu- 
kuje rysownika. Zygmuntowska 7. 18 


Apteke z większym lub mniejszym obro- 
tem, kupię zaraz. Zgłoszenia: Juljusz 
Holzer w Rzeszowie ul. 3. maja. 35 


Pua posiadający studja rolnicze i 
dłuższą praktyką, poleca się. Adres: 
Mirski, Stryj-Sokołów. 19 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


Dostawa 


Masla naturalne 


co do zawartości i formy z bombą Focka. Radca 
tlómaczy} jej budowę, twierdząc, że jeśli autor jej 
znal sie choć trochę na chemji, to wiedział nape- 
wno. że wybuch i to bardzo poważny niebawem 
nastapi. (Całemu temu opowiadaniu przysłuchiwali 
SIĘ Z zaciekawieniem wszyscy, — charakterystycznem 
było zaś zachowanie się Focka, który calej tej spra- 
wie przypatrywać się nie chciał, udając. że go to 
nie obchodzi. 

Po ponownem rozpoczęciu badań przesłuchi- 
wano wielu jeszcze świadków. Najważniejszem z 
tego jest niewątpliwie przesłuchanie męża oskar- 
żłonej, ślusarza Bascha. Znał on Focka od wielu 
lat. uczył go jeździć na rowerze i mial z nim nai- 
rozmaitsze kupieckie interesy. Basch uważa okoli- 
zcność, że Gerstman odebrał paczkę. za czysty przy- 
padek. gdyż zwykł on hyt sam wszystkie przesyłki 
odbierać. Wogóle mówił Basch spokojnie. rozwa- 
żnie i z zimną krwią. Od wypowiedzenia zdania 
swego o żonie Basch się wstrzymał. 

Wielkie poruszenie obudziło w sali zjawienie 
się wytobnika Hunki. Przybył on w tej samej blu- 
zia. którą miał na sobie w dniu 1. sierpnia r. z.. 
niósł nawet na plecach worek ów. który złożył by! 
w bramie podejmując się poleoenia Focka. Prze- 
wodniczący kazał wówczas skonfrontować świadka 


z Fockiem, a Hunka opowieść swoją raz jeszcze 

powtórzył, wskaznjąc na Focka. jako na tego 

samego  jegomościa. który mu dawał zlecenia. 
——HERELIE—— 

t Ignacy Siebert. były komendant žandar- 

merji. ek. jenorał w pensji. urodzony we Wiednin 

1813 r. zmarł we Lwowie w dniu 16. bm. Zmarły 


pomimo niemieckiego nazwiska i wychowania. naj- 
chętniej szukał towarzystwa polskiego i rad w niem 
przebywa’. Pogrzeb odhędzie się w poniedziałek. 

* Walne zgromadzenie: Tow. ludoznawczego 
odbędzie się w sobotę d. 23. bm. o godz. 7. wie- 
czorem w sali ratuszowej. Na porządku l 
między innemi: wybór prezesa, uwóch zastępców 1 
7 całonków zarządu. 


Notatki literackie | artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w poniedziałek przedstawienie rozpocznie Kine- 
matograf; zakończy „Cyrkowey*, komedja w 3 
aktach Franciszka Schoentan'a; jutro we wtorek 
po raz pierwszy „Powrót taty“, opera W 3 aktach 
Henryka Jareckiego. 

„Czy warto?* nowa sztuka w 4 aktach Boh- 
dana hr. Ronikiera. autora „Nieszczęśliwych*, ukaże 
się po raz pierwszy na krakowskiej scenie w pierw- 


z polać DES br. 


Gospodarstwo przemysl | handel 


Kraków 15. stycznia. "Na dzisiejszym p zbożowym 
na Kleparzu płacono za nową “pszenicę : biała od 8:20 
do 350; rzerwomą 8-20 do 850 zł; żółtą 8:20 do S45 zł; 
żyto 6-70 do 6'95 zł; jęczmień browarny 6— do 615 
zł; na paszę 5.30 ło 530 zł.; owies 580 do 625 zł.; 


owies nowy —— do —— zł; pszenica nowa —— do 
—— zł; żyto nowe —— do — — zł; wykę —— 
do —*— zł; rzepik 12'— do 1280 zł.; konicz czer- 
wony —— da — — z biały —— do "— zł 


Wszystko za 100 kilogr. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Gentralny komitet wyborczy dla 
zachodniej części kraja rozesłał do mężów zau- 
fania wszystkich kuryj wyborczych następujący 
list: Wielmożnv Panie! Niedługo, prawdopo- 
dobnie już w miesiącu marcu b. r. „. odbęda się 
w calym krain wybory do rady państwa. Cen- 
tralnv komitet wvborezy, wybrany w swoim 
zawiązku przez sejmowe koło poselskie. a na- 
stępnie uznpelaiony przez zjazd delegatów z 
calego krajn i kooptacje. m obowiaźck zająć 
się akcją przedwyborcza, starać się o toi 
cznwać nad tem. aby wybory wypadły Z mo- 
zliwie największym pożytkiem dla kraju i pań- 
stwa, abyśmy mieli w radzie państwa repre- 
zentację poważną. świadoma nas szych potrzeh 
i interesów, zdolną i umiejącą sprostać trudnym 
obowiązkom swoim. 


dziennym” 


Załączając 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Stycznia 1897 r. 


Centralny komitet nie wątpi, że w działa- 
niu swojem znajdzie gorliwe i patriotyczne po- 
parcie obywatelstwa wszystkich stanów, wszy- 
stkich warstw społeczeństwa, bo stojąc na sta- 
nowisku interesów ogólnych całego kraju, li- 
czyć też może i musi na pomoc i współdziała- 
nie wszystkich poważnych, rozumnych i patrjo- 
tycznych obywateli. 

W mvsł uchwały sejmowego koła posel- 
skiego, powziętej na posiedzeniu dnia 8, lutego 
1896 r, komitet centralny obu oddziałów: 
lwowskiego i krakowskiego na współnem po- 
siedzenia zamianował mężów zaufania dla 
wszystkich okręgów i kurwvj wyborczych w ca- 
Ivm kraju. 

Wielmożnego Pana. znając jego gorliwość 
i wplyw poważny. zamianował komitet cen- 
tramy mężem zaufania w powiecie .... dla wy- 
borów z kurji .... Raczysz przeto Wielmożny 
Pan w porozumieniu z innymi mężami zaufa- 
nia, którymi są .... zająć się utworzeniem ko- 
mitetu miejscowego i AR le całą akcją przed- 
wyborczą, 

Wielmożnego Pana zaprosiliśmy do wzię- 
cia inicjatywy i zaproszenia Szanownych Mę- 
żŻów zaufania na pierwsze posiedzenie, na któ- 
tem uzupełnicie Panowie Komitet taką ilością 
osób, jaką uznacie za potrzebną i wskazaną w 
danych warunkach miejscowych i rozpocznie- 
cie czynności instrukcją załączoną wskazane. 
Na razie Komitet centralny uważa rozpoczy- 
nanie akcji wyborczej w szerszych rozmiarach 
jako przedwczesne, wybory bowiem jeszcze nie 
są rozpisane i obecna Rada państwa obraduje. 
Zwoływanie więc już teraz zgromadzeń przed- 
wyborczych i inne czynności wyborcze, zdaniem 
Komitetu, nie są obecnie wskazane. Z chwilą je- 
dnak rozpisania nowych wyborów, raczysz Wny 
Pan z eałą energją ì gorliwością obywatelską 
zająć się tą sprawa. Obecnie jest pożadanem, 
abv, gdzie tylko nadarza się ku temu sposobność, 

badać opinię wyborców, kogoby posłem swoim 
mieć chcieli, objaśniać ich o faktycznym stani» 
zeczy, przestrzegać. aby niepowołanym agita- 
torom radykalnych stronnictw bałamucić się nie 
dawali. 

Komitet centralny niewątpliwie Z równą 
gorliwością popierać będzie kandydatów, CZY 
to konserwatywnego, czy liberalnego ohon — 
jakoteź włościan poważnych, rozsądnych, pra- 
Gaj) 

Komitet jednak zasadniczo zazna- 
cza, że kandydatury takich tylko oby- 
wateli popierać i zalecać może, którzy 


przedewszystkiem aświądcza się za 
bezwzględną *solidarnością koła pol- 
skiego w Wiedniu, takowej bez za- 


strzeżeń poddadzą Się i zobowiążą się 
przestrzegać jaknajściślej tej solidar- 
ności przez cały czas posłowania. 


odnośną uchwałę poselskiego 
koła sejmowego i instrukcje, uchwalone przez 
obydwa oddziały komiletn centralnego, pro- 


simy uprzejmie informować nas jak najdokła- 
dniej o wszystkich szczegółach, tyczących się 
akcji wyborczej. 

Wszelkie pisma w sprawie wyborów, na- 
leży adresować: Biuro komitetu centralnego w 
Krakowie ulica Basztowa nr. 8. 

Kraków w styczniu 1897. 
Oddział komitetu centralnego dia?za- 
chodniej części kraju: 
Dr. Karol Piemążek 
sekretarz, 


Józef Męciński, 
przewodn. 


d ist 
Rada państwa. 

Mówiąc o odprawie, jak poseł Stefanowicz 
dał ministrowi rolnictwa hr. Ledeburowi, po- 
wiada N. fr. Presse: „Nietylko z mowy posła, 
ale i z mowy ministrą wynika, że w admini- 
stracji dóbr funduszu grecko - otjentalnego na 
Bukowinie już od dłuższego Czasu zagnieżdziły 
się nadużycia — wyrażenie bardzo łagodne — 
a przenosiły się z pokolenia na pokolenie. Każ- 
dy parkument mianowałby W takim wypadku 
komisję śledczą, aby nabrać jasnego poglądu na 
rzecz całą. 


i stałoby się to I w austrjąckim parlamen- 
cie, gdvby dni jego nie hyłv policzone. Przy- 
szła rada państwa zapewne będzie sobie nwa- 
żała.za obowiązek nowrócić do tei kw estii, 
a hr. Ledebur, czy też kto inny który na 
iego miejsen znajdować sie hędzie. hę- 
dzie napróżno starał się udowodnić, iż szeroko 
omawiany fundusz religijny usuwa się 7 pod 
ngenei: parlamentu. Fundusz ten istnieje 


4 v budżecie, podlega zatem kontroli rady pań- 
stwa 


| im „Dziennika Polskiego“). 


Wiadeń 17. stveznia. (Z izby 
przyjęcin etatu ministerstwa 
częło wczorai dyskusje nad 
stwa sprawiedliwości. Dv sknsje 
tak iaka referent, przemawiali 


posłów). Po 
rolnictwa rozpo- 
etatem ministor- 
zagąjł p. Pie- 
dalej pp. Hall- 


wich i Susterczie, poczem posiedzenie 
przer wano. 
Wiedeń 17. stvcznia. (Z izby panów). 


W dalszym ciagu wczorajszego posiedzenia izba 
przyjęła ustawę o npaństwowieniu czesnego 
i ustawe o podatku giełdowym. 


TELEGNAMY 


55 „Dzien niką Polskiego:* 


Sofia 17. stycznia. Sad apelacyjny wypu- 
ścił Tufekcziewa z więzienia za kaucją 25.000 
franków. 


Wiedeń 17. stycznia. W procesie o zamach dy- 
namitowy Fock 11 głosa 
a trybunał 


skazany na karę śmierci 
mi. Baschowa uwolniono 10 głosami. 
zarządził natychmiastowe 


puszczenie jej na wolna 


stopę. 


Nizza 17. Jutro przybywa cesarzowa 
Elżbieta na przylądek św. Marcina. 

Petersburg 17. stycznia. Zmarł tutaj jeden z 
wyhitnych historyków rosyjskich, członek petersbur- y 
skiej akademji umiejętności, Bestiużew-Riumin. 


stycznia. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń. dnia 16, stycznia godz. 2 min. —, 


Akcje kredytowe BT4— (alie obl. prop. 97:50 
Alpiny 88:75 Wied. losy —— 
Kredrty weg. 413:50 Akcje tyton. 159:— 
Anglobanki 158:—  40/, Poż. krajowej 
Unjonv 297-50 z roku 1893 97:2 
Ludwiki ——  Flhethale DVINA 
Nordbany —— _LŁanderhanki 25027 
Lombardy 9%— Renta złota wog.  12%— 
Losy tureckie 53830 Rankvereiny 259:0 
Staatsbany 36L Wspólna renta p. 
Qzerniowieckie 294:50 Ruble 137-20 


Z izhy handlowei i przemystawej. 
Lwów 16. stycznia 1897 r. 

I Akeje za sztukę: Kolej gal. Karola Tmdwika po 
200 zł. m. k. 21:50 do 220-50. Kolej wow.-Czern.-lassy 
po 100 zł w. a. do 2983'— w srebr. 296-—. Banku hipot 
po 200 zł. w. a. I. emisji 395:—, do 405—. Banku kred. 
galie. po 200 zł. w. a. 210— do ——. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200:— do 203-—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
250 zł. w. a. 250:— do 260—. 

l. Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. rz. He 
w. A. WD z 109/, prein. 11010 do 110:80. Banku 
hipot. gal. 47,9, w. a. los. w 50 lat 9980 do 100-50. 
Banku hipot. gal. 4%, w. a. losów w 70 lat po 200 
koron 96-70 do 9740. Banku krajowego 41/07, w. a. 
los, w 51 lat. 100:50 do 101-20. Banku krajowego 40/, w. 
a. los. w 57 lat, 9750 do 98:20. Tow. kredyt. galic, 
ziemsk. 4%% (L emisja) 97:60 do 98:30. Bow. kredyt 
gal. ziem. 40, los, w 41 lat. 97:50 do 98:20. Tow. 
kredyt. galic. ziem. 4%/, los. w 56 lat. 97:40 do 98:10. 

m, Obligi za 100 ZŁ: Galie. funduszu propinacyjnego 
49, w. a. 94:50 do 98:20. Bukow. funduszu propinaeyj- 
nego 5°% w. a. 102:50 do —'—. Kom. Banku krajowego 
50 w: asalf" em: kj do 102 70. Komunalne Banku 
krajowego 44,0, w. a. IM. ein. 100— do 1070. Po- 
życzki krajowej 6%, w. a. 105:— do —'—. Pożyczki kraj. 
431%, w. a. 9020 do 97:90. Pożyczki kraj. 49, w. a, Z 
roku 1891 9720 do 97: 90. Pożyczki kraj. 40, po 200 
koron — 100 zł. w. a. z roku 1393 97°— do 97- 70. Po- 
życzki 4%, gminy miasta Lwowa 07%:— do 9770. 

IV. Losy. Miasta Krakowa ol 25:75 do 37:75. 


Miasta 
Stanisławowa od 42:— do — liasta 


V. Monety. Dukat ces. 561 do 5-71. Napoleond'or 
od P43 do PES, Półimerjał 60 da BA Ruhel 
ros, srebrny 1U20—- do 12%—, Rubel ros. papierowy 


126,40 do 127.70 100 marek gen: 53:50 do 59:— 


= 
5 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, klara też nie bierze 
na siebie żadnej za. nia adpowiedzialnośni) 


Czabki zimowe 
we wszvstkieh satnnkach poleca: 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów, plac Mariacki liczba 6 


ohok Hoteln franenskiego. 


M. TONASZ 


DOM RANKOWY T KANTOR WYM 


wą Lwowie ulica. Iaziallońska 1. 


kupuja i syrzadalje wszalkia naniary OEEO losv 
I monety na naikarzvofniajorynh nananh, 
do ciągnienia 15. mteri r. b. 
na 3%. losv austr. Zaklądu krodytoweda  ziemskiaga 


T. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 


Główna wyarana 90.000 koron. 


Uprasza sie o wczesne zamówienia, edv} na dwa 
przed ciagnieniem z powodu wyczerpania zapasu, 
zlecenia z prowincji nie mogłyby być wykonane. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o doł- 
czenie 20 ef, na portorjum. 


dni 


p l! Odróžniajcie prawdę od blagi !! 


Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski 


4) 
ZA wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — 
Takiem odznaczeniem Żadna fabryka tutek po- BB 
szczycić się nie może. Poleca się również tutki 

klejone z prawdziwego papieru egipskiego. — 

Proszę żądać tutek Niemojowskiego !! Wszędzie Sęk | 

do nabycia. 


TA) 


Specjalista chorób wenerycznych , 
narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach w uniw. w Wiedniu, Berli" 
i Paryżu 


O EBD TOR 


ord przy ulicy Akademickiej |. 3, od 10—154 i od 3—ń, 


skórnych | 


Skarpetki, kamasze, pończochy myśliwskie, ko- 
szule wełniane angielskie, wielki wybór 


Pon ercan 


Marcin Müller 


plae Halicki liczba 14, obok Banku hipoteeznerg. 


eea : =" Tt Pi 
„TE ATR hr. SKARBKĄ. 
Dzi 


CYRKOWCY 


komedja w 3 aktach Franciszka Schoentaną. 
OSOBY: 


Hr. Józefina Laqach „4 Cichocka 
Al jej syn Wostrowski 
Buełara Chmieliński 
Ldowsk Ruszkowski 
Ada | jego córki; 1 Zielińska 
Róża Lindeman -  Gostyńska 
Peterman, dyrektor cyrku Lelewicz 
Lehfelp, ajent : Walewski 
Kelner . Sowiński 
Garson . Dolski 
Oficer policji Einsporn 
Steinberg Jasielski 
fiarderobiana Weigel 
Weterynarz Kratochwil 
służący maneżu Bielski 
Wiljam ę Hryniewicz 
l Jetroil. Swarvczewski 
Biilow Jednowski 


Fernander Jankowska 


Rzecz dzieje się za a gal czasów w Berlinie, nkt I. 
fr w hoteln, akt IN. w cyrku. 


Jutro „Powrót Taty“ opera w 3 aktach Hon- 


ryka Jareckiego. 


33 


a] 


Potrzebuję tygodniowo około 10—-12 etn. 


Z powodu zmiany stosunków rodzinnych 
wysprzedaż ruchomości, Ul. Grottgera 
między godziną 10. a 12. 36 


fjarednik, fachowy, zdolny, poszukuje 
posady; z dobremi świadectwami i do- 
brze polecony. Adres: Dobkrowski, ul. św. 
Marcina 1. 20. Lwów. 33 


pem Czesława Schneldera, ul. Bato- 
rego l. 32 poleca wszelkie wyroby 
w zakres cukiernictwa wchodzące i wy- 
konuje starannie na oznaczony czas. 
Pączki karnawałowe 3 razy dziennie 


świeże. Przyjmuje również zamówienia 
na bale. 29 
ospodarz sile wieku, energiczny, 


saranin dokładnie w gospodar- 
stwie, wzorowo i poprawnie prowadzo- 
nem, znający się także na lasowości i 
pszczelnictwie, poszukuje posady zaraz na 
rdynarję lub za tantjemą. Adres: S. G. 
„0. poste restante Kraków. 38 


starzałych, 


dobrego masła 
oferty wraz z próbkami oraz najtańszą ceną. 


Max Blóde 


Hamburg, Eppendorterweg 54 I. 


Sławny nadlekarza sztabowego 
i fizyka dra 6. Schmidta 


Olej słuchu 


usuwa czasową głuchotę, 

z uszu, Szum w uszach i utrudnio- 
BM ny słuch nawet w wypadkach za- 
l jedynie do nabycia po 
3 marki 50 fen. za flaszeczkę wraz 
z przepisem użycia w aptece Pio- 
tra Mikolascha we Lwowie. 


naturalnego i upraszuu 


Cena uei zł. 1:10. 


wyciek Rozsytka za pobraniem lub 
poprzednim przysłaniem 


pieniędzy. 


czyńskiego i  Oberskiego, 


Do nabycia we Lwowie u Z. [tuckera apt., 


w Przemyślu: M. Bartischan, El S$pachner i we wielu aptekach, perfu 


| Dsogistów 1 Fryzyerów znajduje 


PART z, 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


bialy, różowy alho żółty. 


Wu wszystkich składach Perfum, Aptekurzy, 


VERA ke 


9, Ulica do 1A Priz, 0, FADYG 
Ji PE FOOT A DTWZTCGODOC TWOCESZZE RTR FTCJ WOPR TZ RIAA aż 


"DLA UTRZYMANIA ( 
SKÓRY 


PU 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowyl salonowy 


Puder 
AL) kiej specyalnie 
"ASY © BIZMU DIEM 

, Fi abrykunin Perfurn 


ALE dc 


PEZTOOTS 


iL 


cych, Francuzek 


Bióro Śtreczeń 
Giuwernerów, Guwernantox, Panien sliżą- 


iE: 


Zaleskiej w Paryżu .ļ% 


rue des Apennins Nr. 4. 


EAE ITW OZ a E TO TC Są 
Wielka inshrucka loterja. 


Główna wygrana 


| 
|- 25.000 
l | osy DI 50 I ot. nolec aja: SE d Gustaw Max. Samueły I Landau, Schel- 


lenhery | Krevser, August Schellenhorg i Syn, Sokal i Lilien. 


Ciągnienie 
nieodwołalnie 20-go lutego. 
koron. TRENIE ENTENIRSNEN, 


Gotówką z 209/, potracenieln. 1032 1—? 
Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Kormann i Fei- 


a 


omnietne wyprawy kuchenne z możliwie 

najwyższym oymsi®œn przy znaczniej- 
szym 0 ibiorze, meble żelazne, materace 
druciane polec Piotr Chrząstowski, han- 
żelazny we Lwowie, plne Kapitalny 
1, (naprzeciw Katedry). Cenniki illustro- 
wane doFtdlyspozycji: 


Anglelek 


ER 


Chemicznie analizowany i uznany przez 


PP. J. J. POHLA, © K. 


PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer doltezone są do każdej puszki odl 


Gotilieba Taussig, 


C. k. Nadwornego dostawcy i fabrykanta delikatnych mydeł 


GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU; 


SKŁAD 


Włodka, 0. T: Wineklera i Syna; 


Ludwika 


toaletowych. 


Jana Dziewońskieyo, Stanislawa Gabriela, Alojzego Hubner, 


Dostarcza również panien uzdolnionych 
do prowadzenia krawieckich robót w pra- 
cowniach krawiecczyzny damskiej. 


BŁEJYCTTEZ JAJ OJ 
RITR: WiN oi 


Przeszło 30 lat powodzenia świadczą 
o skułeczności tego silnego środka, zale- 
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nie- 
żytu, zakatarzenia, zapalenia piersi i cier- 
pień gardlanych. reumatyzmów, - koleści 
w krzyżach itd. Wymasgać podpisu „Wlinsi* 
na każdem pudełku. 

W Paryżu ulica Sekwany 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
Ehrbara, Rucker 


NR. 3. 
L. WOLLZEILE Kau- scha, Wewiórskiego, 
Moritz Fleischer junior; i Krzyżanowskiego. 


w Tarnowie: 
merjach i droguetjach. 


W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew- 
skiego, Redyka i Trauczynskiego; w Bo- 
chni u p. Michnika. 19 


Dom ajencyjno-komisowy 
A. P, Schnlca & J. A. Kossowskiegą 
(Ed. Gebharda Następcy) 
znajduje się jak dotychczas 
Lwów, plac Marjacki liczba 7. 


Dla ogłoszeń 


fanonsów) handlowych uzyskał ajeneja 

„hupresseś we Lwowie zuizenie cen; 

szczegolnie koilek tywnie ogłoszenia usku- 

tecznia bardzo tanio począwszy od złr. 
3:70 za 10 pism głównych. 


Płótna czysto lniane, Ghnstki do nosa, Bieliznę stołowa, Ręczniki, Ghiffony 
wszelką gotową Bielizne, Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej 


' BEYER i Spólka „, 


Lwów 


Karola Ludwika !. 1. 


Najlepszy puder, zupelnie nieznaczny przy gazowem oświetleniu, nieszkodliwy (jedyny na 
bale i wieczorki) i ślicznie twarz bielący, a przytem nadający płci przeźroczystą białość 


„LWOWIANKA pudełko 60 ct. 


Na wszelkie wyrzuty na twarzy i czerwoność nosa polecamy 


„Paste wschodnich piękności” i mydło liliowe „Flora“ T. Pilarskiego i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 


słoik pasty i mydło po 35 ecntów. 


Jedynie do nabycia w droguerji 


Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski 


Pacior 


: fatyki czerłańskiej. 


Z Drukarni 


„Pziannika Prisziaga”, 


pad wrasdam 


Pranriszka Kat 


INTA. 


